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Pod koniec ubiegłego roku ukazała się nowa publikacja autorstwa Ma
riana Przełęckiego pt. Intuicje moralne. Nie jest to jednak dzieło zupełnie 
nieznane czytelnikowi, gdyż znaczna część zawartych w nim tekstów to 
artykuły publikowane we wcześniejszych latach (w przedziale 1969-2005, 
w czasopismach „Więź”, „Etyka”, „Bruliony Filozoficzne”, „Przegląd Filo
zoficzny”, „Odrodzenie”, „Polityka”, „Dialogue and Humanism”, 'Philoso
phies Critiques d’eux memes"). Książka w całości poświęcona jest tematyce 
etycznej, zwłaszcza etyce normatywnej i metaetyce. Choć na pozór stanowi 
ona zbiór luźno powiązanych ze sobą artykułów i przy powierzchownym 
przeczytaniu o niezrozumienie intencji autora nietrudno, to uważny czytelnik 
dostrzeże w niej spójną wykładnię etycznych i metaetycznych poglądów 
Przełęckiego. Stoi on na stanowisku kognitywizmu aksjologicznego i intui- 
cjonizmu moralnego, co zapowiada już sam tytuł tomu. Jeśli zaś idzie o etykę, 
to autor skłonny jest opowiadać się za etyką ewangeliczną, a kluczowym 
pojęciem, wokół którego się ona skupia, jest altruizm.

Trudno pozbyć się chwilami wysoce moralizatorskiego tonu autora, ale 
jest to moralizatorstwo pozytywne, poczuwające się do odpowiedzialności, 
do określonej misji jaką winien wypełniać filozof. Oznaczałoby to zarazem 
wiarę w człowieka, jego zdolność do podejmowania wolnych i jednocześnie 
słusznych decyzji, dyktowanych nie egoistycznymi pobudkami, ale przede 
wszystkim czystością serca.

Tom podzielony jest na pięć części. W pierwszych dwóch znajdują się 
nigdzie dotąd nie publikowane teksty (poza dwoma). Pierwszy rozdział 
zatytułowany Systemy i idee etyczne ma, jak sądzę, największą wartość dla 
scharakteryzowania metaetycznego stanowiska autora. Zaczyna się od his
torycznego ujęcia dwu etyk normatywnych - epikureizmu i stoicyzmu - oraz 
porównania ich zasadniczych postulatów z założeniami etyki ewangelicz
nej. Jest to niewątpliwie dokładna i rzetelna analiza poparta licznymi cy
tatami, której bez wahania można przypisać dużą wartość dydaktyczną. 
Pozwala ona spojrzeć z innej, nowej perspektywy na zagadnienie. Dzięki niej 
epikureizm prezentuje się nie tylko jako system, u którego podstaw leżą 
założenia takie jak hedonizm i egoizm, ale zaczynamy dostrzegać w nim np. 
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ideał mędrca zbliżony do ideału moralistycznego. Ponadto uświadamiamy 
sobie, że cel każdego z tych systemów sprawia, że są one nieporównywalne, 
bowiem dobro i szczęście są wartościami wzajemnie niesprowadzalnymi. 
Gdy jednak rozpatrywać je w mniej zradykalizowanej wersji, to okazuje się, 
że nie są sobie one całkowicie obce. W podobny sposób autor dokonuje 
porównania stoicyzmu z etyką ewangeliczną. W platonizmie próbuje szukać 
wspólnych elementów aksjologii religijnej: chrześcijaństwa, judaizmu i is
lamu. Niestety, ostatecznie zestawia platonizm jedynie z chrześcijaństwem, 
a pytanie o koneksje z judaizmem i islamem pozostawia otwarte. Następnie 
przechodzi do omówienia rodzajów systemów etycznych. Rozpoczyna od 
przybliżenia pojęcia czynu motywowanego troską o cudze dobro, posiłkując 
się rozróżnieniem motywów pierwotnych (najgłębszych) i wtórnych, ze 
względu na które dokonuje podziału na systemy autocentryczne i heterocen- 
tryczne. Autor broni swego stanowiska kognitywistycznego, zaś argumenty 
własne ilustruje dosyć kontrowersyjną ilustracją. Można sformułować tezę, 
że autor dobiera swoje argumenty z nadmiernym pietyzmem, a przytaczane 
cytaty czy informacje częstokroć powtarzają się.

Następna część, Literacka wizja sytuacji moralnych, ma wymowę, jak 
określa to sam autor, ogólno-aksjologiczną. Mamy tu analizę trzech utworów 
literackich, która ma służyć do uzasadnienia poglądów autora na sytuacje 
konfliktu moralnego. Są to kwestie związane z poszanowaniem godności 
istoty ludzkiej, ale wzięte z dawniejszych epok, czy okazywaniem szacunku 
pizeciwnikowi, którego winniśmy traktować jako pełnowartościowego 
człowieka. Szkoda, że autor podobnych zachowań nie dostrzega w naszych 
czasach; odniesienia historyczne sprawiają, że rozważania Mariana Prze- 
łęckiego nie stają się żywym przykładem, ale zamierzchłą i skostniałą ikoną.

Dyskusje etyczne to trzecia część, poświęcona polemikom z innymi au
torami. Jednak wymagania autora wobec czytelników są wysokie: aby na
dążyć za owymi sporami, musielibyśmy zapoznać się z poglądami adwersa
rzy Mariana Przełęckiego, bo książka takiej możliwości nie dostarcza. Na 
przykład autor polemizuje z Heleną Eilstein w sprawie obiektywności sądów 
moralnych i statusu poznawczego intuicji wartości, zaś z Leszkiem Nowa
kiem toczy spór o wizję etyki ewangelicznej. Tematyka polemik jest szeroka 
i warto, aby czytelnik sam mógł przekonać się o jej bogactwie. Oczywiście 
każdy, kto jest dostatecznie wytrwały, może sięgnąć do literatury.

Artykuły powstałe w latach 1985-1989 zostały zebrane w części Kultura 
moralna w polityce. I tu znowu teksty są odniesione do minionych wyda
rzeń, a dzisiaj nie brakuje sytuacji i problemów, aby znaleźć dla rozważanych 
spraw aktualną glebę. Bowiem autor zajmuje się racjonalnymi przesłankami 
pokoju światowego, czy rolą publicystyki w kształtowaniu moralności w as
pekcie społecznym.
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Ostatnia część, nazwana przez autora „świeckimi kazaniami”, została 
poświęcona chrześcijaństwu niewierzących. Autor pisze: „(...) nie będąc 
wierzącym - najgłębszą istotę ideału moralnego odnajduję w słowach Ewan
gelii”. Jak to możliwe? - ktoś zapyta, a autor odpowiada: Wystarczy chrześci
jaństwo oczyścić z metafizyki, dla której brak głębszych uzasadnień, i po
zostawić jej etykę. Metafizyka Ewangelii jest bowiem źródłem wielu pro
blemów i nierozwiązywalnych tajemnic, np. niepojętej boskości świata, 
tajemnicy istnienia i wielu innych mistycznych elementów. Przełęcki nie 
odmawia sensowności chrześcijańskiemu wyjaśnieniu (czy takiej próbie) 
niepojętej natury świata, ale sam upatruje jej w postrzeganiu wartości w 
świecie.

Jakie postulaty miałaby zawierać etyka chrześcijaństwa niewierzących? 
Oto niektóre z nich: 1) altruizm - miłosierdzie; 2) non-violence., tj. postulat 
niestosowania przemocy; 3) poszanowanie dla przeciwnika; 4) dobroć. Zes
taw tern jest dynamiczny i można go poszerzyć. Od siebie zapytam, czy 
chrześcijaństwo niewierzących, jak mówi sam autor, może być propozycją 
cenniejszą od tej, którą oferuje religia? Czy w dzisiejszym świecie realiza
cja takiego ideału jest możliwa?

Podsumowując, uważam Intuicje moralne za pozycję wartościową, wartą 
polecenia czytelnikowi. Szczególnie dzisiaj, kiedy nasze zasady moralne są 
wystawiane na wiele ciężkich prób, a codzienność oferuje niezliczoną ilość 
zwodniczych pokus.


